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F  R  A N C Y  A

z  Paryża dnia ig  sierpnia.
Listy prywatne , które dnia dzisieyszego z Bur

gos odebraliśmy, zawieraią w sobie bardzo interesso- 
wne szczegóły, o bitw ie zaszłcy w' okolicach Salamanki. 
Wszystkie zgadzaią się na to, iź klęska woyska J a 
gielskiego zdawała się bydź niezawodną, i że Xiąże 
Raguzy  (Marszalek M arm ont), dla odniesioney rany, 
nie mógł znaydować się w bitwie. - Niepewność jaką 
ów smutny przypadek koniecznie zrządzić musiał, by
ła przyczyną,  iż woyska nasze nieótrzymały tych 
korzyśoi, które iuź były odniosły,, a po których mo
gły się ieszcze daleko większych spodziewać. Strata 
Anglików  iest niezmierna; kilka ich pułków z pień wy
cięto, oraz: zabito 'wielu Jenerałów i wyższych office- 
rów: między poległemi liczą Jenerałów: Cotton, Co- 
wle i Atlari. Marszałek Beresford, ieden z nkyzda- 
tniey szych Jenerałów Angielskich, został raniony. Dzień 
ten, który mógł bydź daleko nieszczęśliwszym dla 
nieprzyjaciela, zrządził mu nigdy niewynadgi odzoną 
stratę: skutkiem iey było, iż meśmiał nawet posunąć 

" się za woyskiem Fr: które cofnęło się w dobrym porzą
dku,  i stanęło na pierwszern swoiem stanowisku, przy 
itucro. Nazajutrz dopiero, io  iest d. 24 ; iazda niepr^y ia- 
cielska chciała uderzyć na tylną straż naszą, złożoną 
z 6qgo pułku piechoty liniowej; lecz pułk ten wale
czny, oczekiwał na nią z nay większym zapałem; uszy
kował się natychmiast w czworogran, a morderczy ie- 
go ogień za pierwszym wystrzałem karabinowym 
odwiódł nieprzyjaciela od dalszego posuwaniu się: 
utraciwszy zaś A nglicy  wiele ludzi zaczęli uciekać. 
Zapewniała, iż w tey rozprawie poległ Jenerał Cot- 
ton, naczelny dowodca iazdy Angielskiey. W  rozmai
tych tych utarczkach dokazywano cudów waleczności,. 
Jeden officer-Francuzki z i i 2 g o  pułku ucieraiąc się 
sam ziednym Anglikiem  niosącym chorągiew, odebrał 
ią, uciąwszy mu wprzód rękę. Po takowych szcze
gółach , zapewne nikt się dziwić niebędzie czytając 
w wspomnianych listach, iź woysko Franćuzkie po
wróciło w iak naywiększey spokoy ności na swoie pier
wsze stanowisko, wraz ze wszystkiemi swoiemi sprzęta
mi i artylleryą; od przybycia swego nad Duero 
otrzymało znaczne posiłki; oddziały ciągnące z Vitto
rio i M adrytu  cudziennie przybywają do niego.

W  Dzienniku Angielskim, the Times, pod dniem 
u s t y m  sierpnia czytamy następuiący artykuł, o dzia
łaniach i stanie korpusu woyska południowego, zosta
jącego pod dowództwem Marszałka Souit, Xięcia Dal- 
macy i.

„ Marszałek Soult odniosł z gwardyy obywatel
skich wszelką korzyść, iakiey tylko mógł się spodzie
wać; gwardya Sewilska , wynosząca 4,000 ludzi, iest 
dobrze wyćwiczona; Kamieńska i Fuenteska, z których 
pierwsza wynosi 1,200, a druga 5oo lu d z i , znayduią 
się w dobrym stanie miłicya Xereskb 1 wynosząca 
2,000 ludzi iest wierna Francuzom. Gwardye te 
cz 7nią służbę wewnętrzną tak, iź wszystkie woyska 
lil iowe mogą bydź rozrządzalne. W  czterech Kró- 

1 lestwach , iakoteź w Extremadurze, Znayduie się iuż 
około 3o,ooo gwardyi obywatelskiej,  dobrze urządzo
nej. Dy wizja,  złożona z 4ooo Niemców , zajmuje Sier-
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pnia Morena i Manszę, obowiązana iest utrzymywać
związek z Mądry tern.

„ Pułki, składaiące woysko południowe w H isz
panii, uzupełniają się ludźmi pozostałem i w zakła
dach; każdy pułk piechoty składa sie z ń  5ciu ba
talionów, z tych trzy znayduią się przy woyfcu; czwar
ty odbywa podroż z Hiszpanii do Francy i i z Fran- 
cyi do Hiszpaniir w celu sprowadzenia nowożacię- 
żnych, odsyłanych do Bajonny.j piąty zostaie na zało
dze. Każdy batalion składa się z 6 kompanii, wynoszą
cych po i 4o ludzi, licząc iuź w to kompanią grena- 
dyerow i woltyżerów; a tak w iednym batalionie znay- 
cluje się 84o ludzi, wraz z officerami i sierżantami-.

„ Każdy pułk jazdy ma przeszło 5oo ludzi; skła
da się z 4eh szwadronów i iedney kompanii wybo
ro w e j  , do ktorey ci tylko należą, którzy przynay- 
rnniey 10 lat w woysku służyli. Jazdę można uwa
żać za uzupełnioną: albowiem rozmaite posiłki, które 
przybyły, przyczyniły iey 5,00o ludzi z.końmi; ci zaś, 
którzy ich niemieli, .dostali konie Hiszpańskie-.

„ Woysko to podzielone na trzy korpusy, p d 
dowództwem Jenerałów Drouet, Leval i Villate, skła
da się teraz z 5o do 60,000 ludzi. Wewnęt rzna  o- 
nego policja iest surową i dobrze urządzoną.

17 Pierwszy korpus ma swoią kussę, swoie sprzą- 
ty i swoich■ chorych w Sewilli, równie iak i 3cń Mia
sto to iest środkiem wszystkich administracyy wojen
nych wojska południowego; założono w nim wielki 
.skład żywności; ludwisarnia i skład prochu opatruią 
we wszelkie potrzeby artylleryą. Sewilla posiada o- 
gromny skład budolow z datnego do wszelkiego uży
cia. Rzekę Gvadalquivir uczyniono spławną, aż do 
Koriui i A uxudar , dla ułatwienia dowozu drzewa 
z Sierra-Morena i Królestwa Jaen. Batalion morskich 
rzemieślników posiada wielki park w  Sewilli, pod do
wództwem Jenerała Leroi, Szefa jnżynierów. G ar
barnie Sewilskie, pod dozorem Pana Wetharel, dostar
czają w obfitości skór na trzewiki, siodła, uździenice 
i szory. Szpitale opatrzone są we wszystko. Robo
ta mundurów idzie iak naylepiey. Woysku nie zby
wało nigdy na winie; dostaie go naywięcey z XereS. 
Obszerne niziny Lereskie, Utreraskie, Lebriiaskie, Kar- 
monaskie i Os.sunaskie, dostarczają .przenicy, W  sku
tku mądryęh urządzeń Marszałka Soult woysko nie- 
doznawało nigdy niedostatku tego zboża. Owies iest 
rzadszy; łecz zawsze łatwo można się śmiało wysta
rać o słomę, Konie paszą się teraz trawą,  która iest 
wyborną i pożywną w tym kraiu,

„ Uyodzaie tegoroczne są bardzo obfite; przed
sięwzięto środki, ażeby nie dowożono Hiszpanom zbo
ża, i na ten koniec obwarowano miasto Villamartin. 
Bydłp przechodzi z gór Rondy , Kordui i Sierry-More- 
n-y, gdzie się znayduie w obfitości. Pierwszy i trze
ci korpus dostaie go z nizin, tudzież z wysp Gvadal- 
qvivirskich, obfiiuiących w bydło wszelkiego rodzaiu.

„ Marszałek Sotllt starał się mocno o Założenie 
składów żywności. Ogólnie mówiąc, woysku me zby
wa na niczem. Jednakowoż korpus stoiący w K r ó 
lestwie Grenady ofiluie naywięcey we wszystko, albo
wiem Królestwo to niedoznawało ieszcze żadnego 
przeciążenia. Zakład tego korpusu znayduie się w Gre-



nadzie , gdzie iest  wielki  skład żywności,  mogący w y 
starczyć dla całego woyska.

„ Szalupy , s ta tki  kanonierskie  tudzież płaskie, 
stoiące w  Trocadero, znaydowały  się niedawno w ba r
dzo złym stanie; lecz zostały naprawione  lub zastą
pione nowemi. W  Kordui znayduie  się także wielki 
skład budelu.

Marsza łek  Soult zachował  tylko 2 lub 3 skła
dy zapasów; inne są tylko tymczasowe;  źe zaś urzą 
dzenie  prowińćyi  iest  takie  , iż miasta  i okręgi do- 
s tarczaią  codziennie  racyi  dla woyska,  rzadko  więc 
kiedy  wypadnie  brać ie  ze składów, chyba, żu tego  
wym aga  konieczna potrzeba. Część miasta  Siw ill i , 
z w a na  Cartnja , zawiera  skład żywności  mogący w y 
starczyć na cały rok dla igo  i 3go korpusu woyska. 
W a r o w n ie  iey słusznie są poczytane za wyborne dzie
ło  inżenierskie , i  mogą wytrzymać  długie oblężenie.

Mieszkańcy A n d a lu z y j s c y  i Estremadurscy,c\o- 
znawaią  wielkiey opieki  od Marszałka  Soult. Francu
z i  maią wielu s t ronników w z a c h o d n ie y  części zaiętey 
p rzez  woysko. W  ogóle, czynności tego woyska czy
nią wielki zaszczyt iego dowodzcy, tak pod względem 
woiennym, iako też adminis t racyynym. Ostatnie roz
p r a w y  z Baleisterosem przyniosły wielką korzyść Fran
cuzom, a ten Jenera ł  Hiszpański  zostaie dzisiay w bar
dzo złym stanie.

Dnia  20 Oprócz Jenera łów nieprzyjacielskich,
których powyżey  wymienil iśmy, woysko Angielskie  
ut raci ło  leszcze Jenera łów Lemarchand  i Leite\ zna le 
ziono ich pomiędzy t rupami na boiowisku.

z  P a ry ża  dnia z5 sierpnia.
Zdrowie  służy Cesarzowi Jmci  iak naylepiey, a 

t rudy  woienne i prace gabinetowe zdaią się tym bar-  
dziey ie wzmacniać.  Dnia 8go b. m. Jenerał  Friant 
m ianowany  został Pułkownikiem grenadyerów gwar-  
dyi Cesarskiey, -w mieysce Jenerała  Dorsenne. W s z y 
scy widziel i  z ukon ten towaniem, iż nagroda t a  dana 
była  Jenerałowi,  który od i 5tu lat, szedł zawsze d r o 
gą  niebezpieczeństw i sławy, i który w Egipcie, W ło
szech, Niemczech  i Polszczę , dzielił  ciągłe w s z y s tk ie  
t rudy i korzyści woyska Francuzkiego.

Dnia  24 Listy z Londynu  pod dniem i6f.ym b.
m. pisane, donoszą,  iż dnia 25go Lipca zdarzył  się 
w  Rydze  bardzo smutny przypadek.  Załoga tey twier
dzy, wynosząca blisko 17,000 ludzi,  obawdaiąc się przy
bycia  nieprzyiacieia,  postanowiła  zburzyć przedmie
ścia. W  nocy z dnia 25go na 26ty zaczęto bić na 
gwał t  i doniesiono Guberna to rowi  o padsfąpieniu nie- 
przyiąciela  pod miasto. Natychmiast  załoga stanęła 
pod bronią i dano rozkaz do ruynowania  przedmieść. 
Zapa lono więc tę częśćy która miała bydź zburzoną; 
łecz płomień, który gwałtownie powstał,  tak  szybko 
sie rozszerzył,  iż blisko 200 domów w samym mie
ście pochłonął . P r z y  tym zdarzeniu utraci ło blisao 
l , 5oo osob życie.

Jedno z tuteyszyćh pism wyraża,  iż Hrab ia  A n -  
dreossi, Poseł  Francuzki , k tóry przybył  do C aro grodu, 
wskaże naprzec iw  przekupstwu Angielskiemu  i pod- 
szaptom Posła  W ie lk iey  B rytan ii  takie zasady, ■ na któ
rych w k a ż d y m  czasie, polityka Ottomańska polegała; 
to iest, zasady Por ty  z Francyą; opierać on się będzie 
na  korzystnych warunkach  ostatniego układu,  mocą 
któ rych  Francya  i Austrya  zaręczyły całość kraiu 
Oitomańskiego, i nie iąśt rzeczą wątpl iwą,  ze wpływ 
iego adzieli  nowych sił stronie niechcącey słuchać 
o żadnych propozycyaćh ze s trony Moskałów, dopóki 
tylko ci rościć sobie będą pretensye do zajętych pro-  
wincyi  i  okazywać postać nieprzyjacielską w Serwii.

H I S Z P A N I A

z Gironny dnia q Sierpniai
Jenera ł  dywizyi Hrab ia  Quesnel, dowodzący woy- 

skiem na  płaszczyźnie Segreskiey , dowiedziawszy się 
dnia  i 5go zeszłego miesiąca o wyyściu Z twierdzy  
la  Seu-d’Urgel tameczney załogi i rozeyściu się oney 
po okolicy; wysłał  przeciwko niey naźaiut rz  oddział

7. io2go pułku  pod dowódz twem Pu łkow nika  M are- 
chal. Tegoż samego dnia  Jenera ł  brygady Burftiann 
uda ł  się z loc ią  kompaniami piechoty kii Raga-, na
stąpiła powszechna t rwoga, i woysko H iszpańskie  po
wróc i ło  iak nayśpieszniey do twierdzy Urgel.

Jenera ł  Burmann  chwali  niezmiernie  mieszkań
ców Bagaskich,  został on całą tę okolicę wspókoyno-  
ści, i każdego mieszkańca tchnącego duchem pokoiu.

Jenera ł  dywizyi  Baron Lamarque , dowodzący w 
wyższey Katalonii  donosi, iż w  nocy z dnia 21 go na 
2 2gi Pu łkow n ik  P etit , dowmdzący brygadą pomiędzy 
Olot i Besak , kazał  ruszyć batal ionowi bygo pułku i 
4 otu strzelcom konnym ku Saint-Esteve , w celu spo
tkania  się z ho rdą  Rovira.

Podpułkownik  M a rtin , dowodzący  tą  wyprawą,  
tak dobrze nią  kierował ,  iż naszedł  na nieprzyiacie
ia właśnie  w  tenczas,  kiedy się t rudni ł  rozdawaniem 
wina  swoim ludziom. Nastąpi ła s t raszl iwa rzeź; pr ze 
szło 5oo broni dostało się w nasze ręce i ani ieden 
człowiek z owey hordy  nie byłby uszedł,  gdyby po
łożenie mieyscowe nie było iey dopomogło.

z  W alencyi dnia 23 Lipca.
Od dawna iuż układano w  Maiorce  i Alikancie  

plan uderzenia  na woysko w Arragonii,  tudzież w y 
lądowania na brzegi Katalońskie  lub f f 'alencyyskie. Dnia 
10 b. m. Marszałek Xiąże Atbufera  ( Su c h e t ) naradzi ł  się 
W' Reuss z naczelny m Jenera łem Decacn. Złączenie  się 
ich kolumn po nad brzegiem było powodem do dale
kiego ustępu Jenera ła  L a scy , i obrócenia  wniwecz u- 
k ładów tyczących się w ypraw y  z M aiorki.  Część flot- 
ty  została oddzieloną. Dnia  i2go powróciwszy Mar
szałek A oJV a lency i ,  zastał Jenera ła  Villacampe p r zed 
bramami miasta  Liria  z 4 ,000 ludzi , gdy tymczasem 
Bassecourt, w  i , 5óo ludzi,  sz tu rmował  do Cofrentes i 
Reguena , a ieden mały korpus zagrażał  miastom Ouda 
i Segorbii. Marszałek kazał  natychmiast ruszyć 121 
pułkowi,  tudzież Jenerałowi Lafosse , z 8tńym pułkiem 
Neapolitańskim  i kilkąset kiryssyerami, k tó rzy odpar
li nieprzyjaciela.  W  tym czasie woysko M u rcyiskie, 
zgromadzone i wzmocnione, zdawało się zabierać do 
sz tu rmu przed  Xucar.  Jakoż dnia  2igo ,  fiotta Angiel-  
ska składająca się z i8stu s ta tków, pomiędzy któremi 
było 4ry  okręty i 4 ry f regaty,  r esz ta  zaś brygów i 
s ta tków przewozowych,  pokazała  się przed Walencyą, 
a maiąc w ia tr  pomyślny,  ruszyła  nagle od Denia  do 
Cullera pomiędzy uyrście rzek i  Xucar  i Albufera , gdzie 
p rzy  mocnym ogniu z dział do zamków, które  iey od
strzeliwały,  zdawała się chcieć wysadzić woysko. Mar
szałek Xiąźę Albufera  poczynił  natychmiast rozrządze
nia na odparcie  n ieprzyjacie la;  p rzyw oła ł  z Reguena 
J enerała  Lafosse , a z Segorbii pułk i 2 iw s z y ;  pułk i 4 
udał  się iak nayśpieszniey z Alcira  do Cullera; a pułk 
4ty huza rów ,  wraz z artyl leryą,  tudzież częścią pułku 
igo  i n 4go ruszył  w nocy do mieysca zagrożonego. 
W i e c z o r e m ,  przez  równie  szczęśliwe., iak n ieprzewi
dz iane zdarzenie ,  w ia t r ,  odmieni ł  się nagle i wiał  ocł 
wschodu z taką gwał townością ,  iż fiotta, passuiąc się 
z nim napróżno przez noc całą, p rzymuszona  była  dnia 
2 2go oddalić się opodal na morze. P rż ez  cały ten wie
czór, naczelny Jenera ł  uważa ł  sam wszystko,  obieżdżał 
brzegi i rozstawiał  woysko.

W  tymże samym czasie, Jenera ł  Harispe, na cze
le 2giey dywizyi ,  stał przed A lcey , w  obecności woy- 
ska M urcyiskiego’, lw s z a  brygada złożona z 7go puł
ku  liniowego,  tudzież z 24go pułku dragoni i,  pod do
w ódz twem  Jenerała  Delort, stała w C u -t.ata' a 2ga skła
dająca się z 44go pułku,  tudzież z huyssyerów,  pod 
dowodztwmm Pułkownika Mesclop w  Ibi. Jenera ł  Ha-  
rispe spodziewaiąc się napadu,  kazał  zebrać się woy- 
sku i bydź gotowym do bitwy. Rozpoznano dniem 
w p r z ó d y  poruszenia  nieprzyjaciela i przysposobiono 
się do odparcia  onego. Dn ia  21 go o świcie; naczel
ny Jenerał,  Sózef 0’Donnel, dowodzący czlerma kolu
mnami,  uderzył  na Jenerała  Delort, k tóry podług da
nego mii zalecenia, zaczął się cofać i ściągnął na prze
znaczone mieysce oddziały swoie Z Biar  i Ouill. Jak 
tylko dał się słyszeć ogień ż ręcznfey broni,. Półkównik



M escolp , którego woyslco stało iuż gotowe pod bro
nią, zrobił obrót w celu połączenia się z Jenerałem 
Delort, w tym natarł na niego dwóma kolumnami kor
pus 6ciotysięczny, który pod dowództwem Jenerała 
Angielskiego Rotch ciągnął od X ixony. Półkownik 
ten, za pomocą dwóch dział w zameczku Ibi, naten
czas będących, wstrzymuie z wołtyźerami z i4gn puł
ku, tudzież z plutonem kiryssyerów, znayduiącego się 
iuż w wąwozie nieprzyiaciela i przymusza go do u- 
stępu; a w ierny w  dopełnieniu danych mu rozkazów, 
zostawia kilka kompanii wraz z załogą zamkową na 
straży, sam zaś biegnie na pole bitwy, dokąd Jenerał 
Barispe kazał, iak nayśpieszniey, przybywać z Alcoy 
artylleiyi odwodowey, tudzież kiryssyerom i kompa
niom wyborowym z n 6 g o  pułku.

Jenerał 0’Donnsl uderzył z natarczywością. Je
nerał Delort z stanowiska swoiego utrzymywał ogień 
artylleryi iak naydzielniey. Pułk 2Óty dragonów cią
gnąc od prawego skrzydła, zagrażał lewemu nieprzy
jacielskiemu. Półkownik Mescolp nadciągał od lewe
go skrzydła. Jenerał Delort osądził chwilę tę za do
godną do uderzenia. Żołnierze oczekiwali oney z nay- 
większą niecierpliwością, a za danym znakiem, rzuci
li się ze wszystkich stron na nieprzyiaciela. Półkownik 
Dubessy pędził z dragonami wprost na szańce sypią
ce ogień kartaczowy i zdobył ie w mgnieniu oka. W y 
siekano pałaszami kanonierów; yderżono na brygadę 
piechoty dopomagaiącey artylleryi, przełamano ią i za- 
brr.no w nie w chwiłi P; z
z kiryssyerami wpadła do Castalle, gromiąc w szystko ' 
przed sobą i łamiąc do szczętu linią nieprzyiaciela u- 
ciekaiącego na wszystkie strony. Ulice w Castella za
słane byfy trupami, a Pod półkownik Heremberger ka
zał złożrć broń 4,ono ludziom, szukaiącym schronie
nia w zamku.

Po tak świetnym zwycięstwie, Półkownik Mescolp 
pośpieszył nazad do Ibi z swoią kolumną. Uderzył na 
nieprzyiaciela znayduiącego się we wsi, pokonał go i 
zapędził aż za wąwóz, ubiwszy tnu i zabrawszy w nie- 
wiolą mnóstwo ludzi; po cjćm  ściągnąwszy swoie siły, 
pędził go ze stanowiska na stanowisko dopóty, dopó
ki-oddziały odwodowe z 116 pułku, które się poka
zały ? tyła > nieprzyiaciela, nie uzupełniły iego klęski.

Strata nieprzyiaciela w  tey bitwie wTynosi blisko 
5,6oo ludzi, tak w zabitych, iako też rannych i ieńcach, 
Jenerał brygady Labare wraz z kilkunastu wyższemi 
officerami nieprzyiacielskiemi poległ. W  liczbie ień- 
ców znayduie się 4rech Pułkowników i i o 5 office- 
iów. Z naszey strony utraciliśmy tylko 253 łudzi tak 
w zabity ch iako i rannych. Półkownik Mescolp, któ
ry  się pięknie popisał w tey bitwie, miał pod sobą ko
nia ubitego. Jenerałowie, officerowie i żołnierze peł
nili iak naylepiey swoią powinność i wszyscy przy
czynili się - do zwycięstwa.

Xże Allnijer a (Marszałek Suchet) ma teraz sw;o- 
ią główną kwaterę w Cullera«

P O L S K A

KommisSya Rządu tymczasowego w TV. Xiestwie  
Litewskimi.

Pamiętny wt dzieiach Polski Seym Kortstytucyyny 
przez ustawę w roku 1789 ogłoszoną pod tytułeul 
pomnożenia dochodu £ papieru stęplowanego przezna^ 
czył, ażeby osoby stanu duchownego, zasczycone go-» 
dnościami i urzędami kościelnemi, na powiększenie 
sił narodowych, złożyły na raz ieden do skarbu pu
blicznego opłaty, od Swych przywileiów i przezent 
Wespół ż piątym procentem od czteroletniey intraty;

Ustawa ta, nie tylko iako prawo Polskie wycią
ga exekucyi, lecz nigdy przyzWoiciey i z większyni 
pożytkiem wykonaną bydź nie może, iak \V terażniey- 
szey nagłey potrzebie ratowania powstaiącey Oyćzy- 
zny, która zostawszy przywróconą, powróci także prze^ 
żacitemu Duchowieństwu tę całą świetność i te wszy
stkie prerogatywy, których bnó w kraiii naszyiti fiid- 
pfżfem ame przez kilka Wieków używało.

Z chlubą można to wspomnieć, iż w  żadnym k ra -  
iu Duchowieństwo nie okazało nigdy tyle dowodów 
patryotyzmu, prawdziwego przywiązania i poświęcenia 
się dla Oyczyzny, ile zawsze okazywało Duchowień
stwo w Polszczę. Z  pomiędzy bardzo wielu prży- 
kładów, dosyć iest tyikó wspomnieć panówahie Jana 
Kazimierza, kiedy Duchowni, a mianowicie Litewscy; 
wszystkie swe skarby na ratunek Óyfcżyzny,^chętnie 
ofiarowali. Poznieysze zaś i pamięci ńąsżey 'dośię- 
gaiące zdarzenia, niemhiey są śtoiethe; kiedy całe Du
chowieństwo; w  roku 1794, srebra ńawfet kbśćielHć 
złożyło na ołtarzu Óyczyźny: a szanowni Biskupi zusia- 
daiąc w Seymie Końśtytucyybym; wićcżrią śwey gbr- 
liwosci zostawili pamiątkę; przykładając się Sami po 
większey cżęsci do tych ustaw, przeż które pomóc 
ze strony Duchowieństwa, dla zasilenia skarbu i dla 
pomnożenia siły narddowey była zapewnioną.

Kommlśsya Rządu tymczasowego W . Xiestwa. 
Litewskiego będąc zupełnie przekonana; iż teiiże sani 
duch patryotyzmii i cnoty ożywia dzisieysże Ducho
wieństwo, który się nieprzerwanie okazywał w  ich 
poprzednikach, po wysłuchaniu opinii Komitetu re- 
ligiynego, postanowiła wprowadzić do exekucyi wspó- 
mnione praw'd w roku 1789 uchwalone; podług pó- 
nizęy wyrażonych przepisów, i prawideł, do tefazniey- 
szego stanu Duchowieństwa przystosowanych;

§• h Prawidła ogólne z Kónstytucyi ipSg wynikaiące.
1. Wszyscy , tak teraz aktualnie posiadaiący u- 

rzędy i beneficya duchowne, iako też napoićm one
—pĄ-jnorniani Kónstytucyi i78q  roku od swoich przyWieleiovi^— . . ' v . . , ,

maią do skarbu p u b l ic z n e g o ^ o ć ń b ^ ^ t^ i^ ^ ip ^ L 1̂ ^ ^  
nim osobno iescze procent po pięć1 od Sta, od cztero
letniey intraty do ich urzędów i beneficjów przyw ią- 
zaney, podług poniźey w  §. Ii. wyscztgólhioney klas= 
syfikacyi.

2. Opłata ta  stęplowegó, iakb i procentowego 
zdochodu, uskuteczniać się będzie raz tylko ieden; przeż 
każdego beneficyanta, lub iakikdiwiek ufżąd ducho
wny posiadającego.

3. Opłata wyrażonego dochódii wnosić się ma dd 
kass powiatowych: zostayviiiąc każdemu wolność opła
cenia do tey kassy, która kpmu bliźey i dogodniejf 
przypadać będzie.

4 . Każdy opłacający wyrażony podatek; obowią
zany iest kopią wziętego z exakcyi kwitu; przesłać 
przy rapporcie do Żwierchności Dyecezalney: Rządcy 
zaś dyecezyy zebrane takowe rapporta i kopiie kwi
tów odeślą dla wiadomości i sprawdzenia dó K om i
tetu religiynego.

5. Exaktorow ie, odbierający ód duchówriych wy= 
faźbny podatek, w  wydawać się niaiących przeż nich  
kwotach, w yraźnie Wysczególniać powihrii, w iele do
chodu stęplowegO; a w iele  i ód iakiay intraty docho
du procentowego iest zapłacono?

69 Termiii na opłatę wyrdżóriegó podatku na
znacza się 6 miesięcy, od daty ogłoszenia teraźniey- 
szego Uniwersału.

7; Do opłaty podatku procentowego od intraty 
ź każdego' benefićyum, służyć ma za prawidło lustra- 
cya 1789 roku; Względem zaś urzędników ducho
wnych, odbieraiąćyćh dochod że skarbu, słńźjć będzić 
za prawidło do opłaty czteroletniego procentu ta ilość 
intfaty ; iaką kto że Skarbu rocznie ma tiazńaczonąj

8. Choćiaź podatek ten stęplowy i procentowy 
ód duchowieństwa,' w  stosunku do fc.onśtyf.iicyi 178c} 
przez poniższą w  § II. klassylikacyą na złoto iest 
policzony; rhóże bydź iedńak opłacany dd kasS po
wiatowych w monecie Srebrney, podług dwaltSćyi przóź 
Kółńtoissyą Rządzącą iuż ustanovrioney; rachując źd 
każdy cżerwóhy złoty; po złotych polskich i 8 i g i ;ó- 
Śzy 15.

9; DUchbivni Świeccy; pósiadaiąćy ża iakiriikoi- 
wiek bądź pozwoleniem i pratverii pb kilka rażeflł 
beńeficyów lub stalłów, ósobnó ód każdego pódatek 
śtęplóWy i procentówy płacić będą; A co Się tycźd 
heueficyiów per admitiistraiioiieUi trżyttiaUyóh; iak®



}

też opactw  n iek tórych  R itus  G raeci Uniti, k tóre  M e
tropo lita  ma w swoiein zaw iadyw aniu , a k tóre  me 
sa do iego u rzędu  przez akt p raw n y  R ząd u  D ucho
w nego i cywilnego p rzyw iązane; z takow ych tedy 
beneficyiów i z tych opactw nie iuż dochod stęplowy 
i procentowy, lecz każdoroczna in tra ta , laka od ex- 
pensów fundi i opłacenia podatków pozostaie, całko
wicie do skarbu p rzy  w ierney  specyfikacyi wnasza- 
na bydź pow inna, a i  do czasu, w  którym  administro
w ane  benificia, p rz e z  osoby dożywotnie, do tego no
m inow ane, nie zostaną zaięte.

10. Nieopłacaiący tego podatku, w  czasie po wy- 
ŻeV zam ierzonym  Gciomiesięcznym, podlegać będą ry 
gorowi Konstytucyi 1789, to iest u trac ie  B ene tic jm w  
i  exekucyi R ządow ey. Ze zaś podatek ten  stęp Io
w y  i procentowy, z daw ney  us taw y  beym u Konsty- 
tucyynego w ynika , przeto  czym  się ostrzeżenie, iz 
podatek osobisty, niedaw no teraz  od R ządu  postano
wiony, Żadnego z n im  zw iązku n i e m a ,  1 osobno
opłacany bydź powinien.

§  II Prawidła  sczególne  wespół z  k la s y f ik a c ją ,  
p o d ł u g ' k tóre j  9płata podatku supłowego i procenta- 

zuc°o ni ci bydz usk^utcczmonct,
1. M etropolici i  Arcybiskupi oboyga, tak  Ł ac iń 

skiego iako Greckiego obrządków , dochodu stęplowe- 
so od swoich przyw ile jów , na raz  tylko ieden, za 
płacą podług p rzeznaczen ia  w yrazoney  Konstytu.cyi 
1 7 8 0 ’ każdy z nich po czer: złł: 1,000: a osobno, po
dobnież na raz  tylko ieclen, p rocen t  od czterołetniey
in tra ty , po pięć od sta. ' ^  oćópiowegó za-

2. B i s k u p 1 ^  ^yeceza n ogob no od in tra ty  cztero ie-
S?feCy p rocen t piąty: co się też rozum ieć  ma i o K oa
diutorach: a gdyby K oadiutor, nie dożył intraty: tedy 
sam procent opłacony, wrócony sukcessoróm iego bydź 
pow inien : dochód zas stęplowy w Skarbie zosta
w ać ma. •

N o ta : Biskupi Dyecezalni, niemaiący 5o,ooo zł. 
in tra ty ,  wolni są od opłaty procentu , lecz dochod stę- 
p low y wnieść będą obowiązani.

3 . Biskupi S u ffragan i , Infułaci i Opaci maiący 
od lociu (io i5 s tu  tysięcy złotych in tra ty ,  zapłacą 00- 
chodu stęplowego po czer: złł: 100: maiący intraty 'od

. i5sl.u"do" oosi.u tysięcy tegoż  dochodu stęplowego za
płacą czer: złł: 200: maiąćy zaś in tra ty  więcey^ nad 
3o,oou, zapłacą czer: złł: 5oo: oprócz tego każdy z
n ic h '  zapłaci piąty procent od czterołetniey intraty.

Nuta:  Biskupi Suffragani, Infułaci i Opaci, nie
maiący więcey loc iu  tysięcy złotych in tra ty , zapłacą 
tylko dochodu stęplowego czerAzłł: 25. a procentu 
od in tra ty  płacić nie będą.

4 . P ra ła c i  K a ted ra ln i  W ileńscy  płacić roaią do
chodu stęplowego po czer: złł: 80. Zm udzcy po czer: 
3o. P ra ła c i  w in n y c h . wszystkich K a ted rach  i Kolłe- 
g iia tach  po czer: złł: 20, a p rzy tem  procent piąty od 
in tra ty  czterołetniey.

5. K anonicy  K a te d ry  W ileńskiey  dochodu .stę
plowego zapłacą po czer. złł: 5o. Zm udzkiey po czer: 
złł: 25. K anonicy  zaś we wszystkich innych K atedrach  
i Kollegiiach po czer: złł: i 5, a p rzy tem  procen tp ią -  
ty od in tra ty  czterołetniey.

6. Proboszczowie i P leb an i ,  posiadaiący benefi- 
c y a , przynoszące dochodu rocznego od dwóch do 
pięciu tysięcy, za doćhócl stęplowy od swych prezent, 
zapłacą po czer: złł. 10. maiący dochodu od i ł o u  
do 10,000 po czer: zł:5o; od 10 do i 5ooo po czer. zł 100; 
od 15 do 00 tysięcy po czer:zł:d5o:maiący zaś in tra ty  wię- 
cey nad 3o tysięcy, zapłacą po czer: zł: 5oo. Oprócz 
tego procent piąty od czterołetn iey  intraty.

7. W śzyscy  Plebani beneficyia cura ta  posiadają
cy, iako też Allaryści i wszyscy inni, jakiegokolwiek 
bądź ty tu łu  urzędnicy  duchow ni więcej nad 2,000 zł. 
P o l : rocznego dochodu niemaiący, sam tylko dochod
stęplowy po czer: źł. 6 zapłacą do skarbu pobliczne- 
go: procentu zaś piątego od in tra ty  czterołetniey pła
cić nie będą.

8. W ikaryusze ,  K om endarze , P lebani ubodzy R i
tus G raeci,  oraz K apelan i i G uw ernerow ie  duchowni

po dom ach p ryw atnych  mieszkaiący, dochodu stęplo
wego od sVvoich paten tów  i um ów po czer: złł. 2 za
płacą: proęentu zaś od dochodów płacić nie będą.

g. Aż^by Duchow ieństw o zakonne oboieyr płci, 
naśladuiąc gorliwość Duchow ieństw a świeckiego, mia
ło także zręczność okazania  istotney przysługi Oyczy- 
źnie w  tym  czasie, kiedy ona nayw ięcey potrzebuie  
.pomocy; prze to  obowiązują się wszystkie K lasztory  
zakonne oboiey płci (o p ró c z  poniżey wysączonych), 
źebyr ,jd in t r a t  swoich przez lustrącyią  1789 roku o- 
kazanych, czteroletni p rocent po pięć od sta policzo
ny, na raz  tylko ieden wnieśli do kass Powiatowych. 
D la  dogodnieyszego zaś uskutecznienia tey opłaty, P ro -  
w incyia łow ie  i przełożeni zakonów, oboiey płci, każdy 
respective swego wydziału , zatrudnić  się m aią  niezwło- 
cznem zebraniem  lego podatku od K lasz to rów  sobie 
podległych, w taki sposób: ażeby uboższe i niesposo- 
bne przez  żamo^nieysze, bez żadnego opóźnienia, za
stąpione bydź mogły. Z ebrany  takim sposobem poda
tek, każdy Prowiricyiał i przełożony zakonów;; respe
ctive swego w y d z ia łu , p rzy  sporządzoney dokładney 
specyfikacyi wszystkich płacących K lasztorów , złożyć 
hia w kassje któregokolwiek bądź Pow ia tu , a wzięty 
z exakcyi kwit wespół z zaświadczoną p rzez  E x . .któ
ra  w kopii specyfikacyią, p rzy  raporc ie  swoim odeśle 
do K om ite tu  'religiynego.

Od takow ey opłaty w yłączają się i nie będą do 
niey obowiązane: a )  K lasz to ry  zgrom adzeń  uczących 
oboiey płci, iakof.n: PiiarÓw, Bazyliianów , Missyona- 
**oyr, w. izytek i Bazyliianek Mińskich: t>) Zgromadzeń 
ubogich, iukolo: B ernardynów , R efo rm atów  i K apucy
nów: c )  i naostatek Zgrom adzeń, Szpitale u trzym uią-  
cych, lakolo: B onifra trów , Róchitów , PP . M iłosiernych 
i P P .  Mary a ni tek.

Konhnissyia R ządu  tymczasowego W ie lk iego  X:ę- 
stwa. L itew skiego p o rm z a  Kom itetórn relig iynem u i 
skarbowem u, ażeby ( ile się każdego z nich dotyczę) 
uczyniły. potrzebne od siebie do wykonania te y  usta
wy rozporządzenia: Adm ihiśtracyiom  zaś departam en
towym zaleca, ażeby' też ustawę nie z włocz-rwey -y m  ez -■ • 
w ładze  sobie podległe, ogłosiły i ex<ntticyi buoy  do
pilnowały. Da u w W ilnie dnia 17 W rze :  1812 roku.

Podpisano'. Confte de Hogęndorp- President.
J ó ze f  Hrabia Sierakowski. —- Franciszek Falski. •— 

Alexander Fotifęki. —  Jan Śniadecki. —  J ó z e f  Kossa
kowski Jeneralny Sekretarz.

O D E Z W A  Do obywateli W . X ies tw a  Litewskiego
Już, n ieprzyjaciel w główney bitw ie ,pod  M o z a y -  

skiem porażony, stolica iego wzięta , w ięzy  narodu  
Polskiego stargane y a yVyz dzielni niegdyś L itw ini 
czyż oboictneroi tylu cudów bydź'chcecie świadkami! 
pięć półków piechoty, cztery ia'zdy nowe utworzone 
w ie lu  z W as' w  swoie umieściły szeregi, lecz wielu 
p rzez  dopełniony iuż p raw ie  tych półków komplet 
pozbaw inni jesteście sposobności przyłożenia  się do 
wskrzeszenia  G yczyzny W aszey. Chcąc zaradzić tey 
trudności, i nowe poświęceniu się waszemu wielkiey 
spraw ie  O ycżyzny W aszey  otw orzyć pole, JW . H ra 
bia Hogęndorp G eneralny  L itw y  G uberna to r ,  wraz 
z prześw ie tną  Kom m issyą Rządzącą  uchwalił  fonna- 
cyą pólku strzelców konnych z samych ochotników 
złożonego, pod dowództwem  Półkownika M oniuszki  i 
M ajora Abramowicza, k tórzy hoynym przyłożeniem 
..lo ie. m acy  i pólku, tych stopniow stali się godnemi. 
Mężna młodzieży! spieście się do tego pólku w W ilnie 
formującego się, niech z was każdy nacpęść swey mo
żności koni, i m undurów  się podpisze, w reście  choc 
sam z koniem i z um undurow aniem  niech się stawia. 
U trzym aniu  półku  tego na ettacie i płacy już zarę
czone. Spieszcie, a niech z miary was/.ćgo pospiechu 
i łatwości tw orzen ia  pólku konnego, Nay większy z Mo- 
carzów  ma wyobrażenie waszego zapału, 

z Rozkazu .IW. Generalnego Gubernatora .
Stefen hrabia Grabowski G. B. w Kom: W . P rez  ̂

d. 22 sep tem bra  1812 roku  w W iln ie  w idziałem  Szei 
sztabu głównego przy  G enera le  G ubernato rze  Litt.

Kirker S ze f  Bat:


